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By ło spra wą oczy wi stą, że re ak ty wo wa na w 1960 r. Ka te dra Fi lo lo gii Ger mań -
skiej Uni wer sy te tu War szaw skie go sta nie się swo istym la bo ra to rium dla SB, in -
wi gi lu ją cej nie tyl ko we wnętrz ne struk tu ry uczel ni, lecz tak że kon tak ty

mię dzy na ro do we, zwłasz cza z pla ców ka mi dy plo ma tycz ny mi oraz in sty tu cja mi o cha -
rak te rze kul tu ral nym i na uko wym. Prze ko nu je o tym już choć by sta ty sty ka do stęp na
za 1984 r. W gru pie dzie wię ciu pra cow ni ków sa mo dziel nych (przy czym ta usta la na
przez SB samodziel ność, tzn. po sia da nie ha bi li ta cji, jest da le ce my lą ca) dwie oso by by -
ły re je stro wa ne w De par ta men cie I (wy wiad), jed na na to miast – w De par ta men -
cie II (kontr wy wiad), przy czym jej do ku men ty by ły już w Wy dzia le „C”. W gru pie
wy kła dow ców jed ną oso bę za re je stro wa no w De par ta men cie I. Po dob nie kwe stia ta wy -
glą da ła w gru pie lektorów: jed na oso ba by ła re je stro wa na w Wy dzia le XV De par ta men -
tu II MSW, jed na – w Wy dzia le II SUSW (pro wa dzo na przez „to wa rzy sza” Trze cia ka),
a jed na – w De par ta men cie I MSW. Je den ad iunkt był re je stro wa ny w De par ta men cie I,
ma te ria ły in nej oso by znaj do wa ły się w Wy dzia le II Biu ra „C”. Tak że jed ne go star sze -
go asy sten ta za re je stro wa no w Wy dzia le XV De par ta men tu II MSW, ak ta in ne go na to -
miast prze ka za no do ar chi wum De par ta men tu I MSW. W su mie dzie sięć osób zna la zło
się w kar to te kach MSW, głów nie de par ta men tów I lub II, któ re zaj mo wa ły się tzw. opie -
ką nad go ść mi za gra nicz ny mi In sty tu tu oraz gromadziły in for ma cje prze ka zy wa ne z po -
by tów sty pen dial nych1.
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* Ni niej szy ar ty kuł po wstał w ra mach pro jek tu fi nan so wa ne go przez Na ro do we Cen trum Na uki
„Dzie je li te ra tu ro znaw czej ger ma ni sty ki pol skiej”. UMO -2011/03/B/HS2/02321.

1 AIPN, 0256/848, Pi smo za stęp cy na czel ni ka Wy dzia łu II SUSW ppłk. J. Po dol skie go do na czel ni -
ka Wy dzia łu II WUSW mjr. W. Więc kow skie go, 10 VII 1984 r., k. 25–27. 
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Na 38 wy mie nio nych pra cow ni ków In sty tu tu przy pa da ło by za tem 10 ak tyw nych lub
„uśpio nych” współ pra cow ni ków SB, czy li bli sko jed na czwar ta sta nu oso bo we go. Jed -
nak że w ze sta wie niu bra ku je jed ne go (za to naj waż niej sze go) na zwi ska, ze wzglę du
na któ re wy kaz ten zo stał spo rzą dzo ny – Ka ro la Sau er lan da. Nie ma w tym nasyceniu
agentami niczego dziw ne go: tak pro mi nent ny In sty tut, w któ rym od sa me go mo men tu
re ak ty wa cji pra co wa li za rów no lek to rzy, jak i pro fe so ro wie z NRD (w 1984 r. by li to
prof. dr Wer ner Rieck i Gu en ther Rich ter), był pod cią głym ostrza łem SB, zwłasz cza
dwóch wspo mnia nych de par ta men tów, ewen tu al nie wy dzia łów.

Dla cze go „bez pie ka” mia ła za strze że nia do Ka ro la Sau er lan da, wów czas i dziś jed -
ne go z naj bar dziej pro mi nent nych ger ma ni stów pol skich? Co SB za rzu ca ła Sau er lan do -
wi w ro ku 1984?: „Po mi jał i uni ka do chwi li obec nej wszel kich kon tak tów z ośrod ka mi
ger ma ni stycz ny mi kra jów so cja li stycz nych, a w szcze gól no ści po gar dli wie i lek ce wa żą -
co trak tu je do ro bek ger ma ni sty ki NRD. Po sta wę ta ką czę sto pre zen tu je w kon tak tach
oso bi stych z ger ma ni sta mi za chod ni mi. [W] 1980 r. doc. Sau er land wstą pił do NSZZ
«So li dar ność» UW, gdzie od po cząt ku bar dzo ak tyw nie włą czył się w dzia łal ność tej or -
ga ni za cji. W okre sie tym ste ro wał i kie ro wał wy dzia ło wą ko mi sją te go związ ku, pre zen -
tu jąc w śro do wi sku aka de mic kim swą eks tre mal ną, an ty so cja li stycz ną i an ty ra dziec ką
po sta wę. Stał się wów czas rów nież go rą cym pro pa ga to rem Jac ka Ku ro nia, KSS «KOR»
i in spi ra to rem ak cji straj ko wych na uczel ni. Ak tu al nie fa wo ry zu je stu den tów, któ rzy bra li
udział w straj kach na uczel niach w To ru niu i War sza wie, gdzie pro wa dzi się za ję cia z li -
te ra tu ry nie miec kiej. Po nad to w grud niu 1984 r., bę dąc na sym po zjum zor ga ni zo wa nym
przez Aka de mię Ewan ge lic ką w Loc cum (RFN), ne ga tyw nie wy ra żał się o roz wo ju sy -
tu acji w Pol sce, przed sta wia jąc się ja ko czło nek NSZZ «So li dar ność»”2.

Ty le grze chów Ka ro la Sau er lan da zo sta ło sfor mu ło wa nych przez SB. Jak się wy da -
je, szcze gól nie kry tycz ny był dla nie go 1984 r. Jesz cze w 1983 r. zo stał ude ko ro wa ny
przy zna nym nie ja ko z roz dziel ni ka – za wy słu gę lat – Zło tym Krzy żem Za słu gi; jesz -
cze w grud niu 1983 r. (a nie w 1984 r., jak na pi sał wy żej cy to wa ny ofi cer SB) wy je chał
na wspo mnia ne wy żej ko lo kwium do Loc cum, ale już od stycz nia 1984 r. za czę ły się
je go kło po ty. Ma jor Ka zi mierz Zio mek, za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu III -1 KW MO
w Po zna niu, 25 stycz nia 1984 r. prze ka zał „do ewen tu al ne go wy ko rzy sta nia” in for ma -
cję na te mat „an ty so cja li stycz nych” wy po wie dzi K. Sau er lan da w Loc cum3, po czym
dwa dni póź niej gen. Cze sław Kisz czak wy dał „po le ce nie za strze że nia wy jaz dów Sau -
er lan do wi do wszyst kich kra jów świa ta”4. Jed no cze śnie ob ję to go „za in te re so wa niem
ope ra cyj nym”. Prze ja wia ło się ono nie tyl ko w szpic lo wa niu je go dzia łal no ści, lecz tak -
że w prze pro wa dzo nej 28 mar ca 1984 r. re wi zji w je go miesz ka niu oraz w roz mo wie
ostrze gaw czej. Pod czas prze szu ka nia zna le zio no li te ra tu rę bez de bi to wą, a w trak cie roz -
mo wy Sau er land oczy wi ście pod kre ślał, że żad nej dzia łal no ści an ty so cja li stycz nej nie
pro wa dzi.

W su mie „bez pie ka” nie mia ła na nie go zbyt wie lu „ha ków”, po nie waż li te ra tu rę bez -
de bi to wą prze cho wy wał nie mal każ dy; punk tem kry tycz nym jed nak dla sa me go Sau er -
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2 Ibi dem, No tat ka in for ma cyj na kie row ni ka Sek cji 3 Wy dzia łu II SUSW kpt. Z. Trot za dot[yczą ca]
doc. dr. hab. Kar la [sic!] Sau er lan da, b.d., k. 10–11. 

3 Ibi dem, Pi smo K. Ziom ka do na czel ni ka Wy dzia łu II SUSW w War sza wie, 25 I 1984 r., k. 14. 
4 Ibi dem, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu III De par ta men tu II MSW płk. A. Kwiat kow skie go do na czel -

ni ka Wy dzia łu III -2 SUSW, 28 I 1984 r., k. 5.
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lan da by ło by ewen tu al ne wszczę cie po stę po wa nia przy go to waw cze go przez pro ku ra tu -
rę, co skut ko wa ło by na tych mia sto wym za blo ko wa niem wszel kich moż li wo ści wy jaz du.
Dość bez rad na re ak cja funk cjo na riu sza prze pro wa dza ją ce go roz mo wę świad czy jed nak
o tym, że w wy pad ku ger ma ni sty spo tkał się ze zna czą cym prze ciw ni kiem: „Za zna czy -
łem po nad to, iż ja ko in sty tu cja zaj mu ją ca się ochro ną bez pie czeń stwa i ła du w na szym
kra ju nie po go dzi my się ni gdy z fak tem, aby lu dzie po dob ne go po glą du jak wy mie nio ny
mie li moż li wość od dzia ły wa nia po li tycz ne go na na szą mło dzież stu denc ką i kształ to wa -
nia jej świa to po glą du”5. „Bez pie ka”, ze braw szy sto sow ne do ku men ty, 27 lip ca 1984 r.
zde cy do wa ła się za ło żyć kwe stio na riusz ewi den cyj ny6. Za nie cha no go 19 li sto pa da
1986 r., po nie waż „nie uzy ska no in for ma cji dot[yczą cych] pro wa dze nia przez fi gu ran ta
dzia łal no ści o cha rak te rze wy wia dow czym”7.

Przy tym – z punk tu wi dze nia prak ty ki po li cyj nej i po li tycz nej – w tym okre sie za -
szło tu taj coś nie po ję te go. Już 22 grud nia 1984 r. „fi gu rant wy je chał do RFN”8, co zna -
la zło po twier dze nie tak że w dzien ni ku pi sa rza za chod nio nie miec kie go Hor sta Bien ka,
do któ re go Ka rol Sau er land dzwo nił z Nie miec 5 stycz nia 1985 r. Zgo da na po byt za gra -
ni cą nie by ła naj wy raź niej prze ja wem ła ska wo ści „bez pie ki”, ale ra czej oczy wi stą in ter -
wen cją in stan cji po li tycz nych. Nie ste ty, nie wia do mo któ rych. Chcąc jed nak tę ła ska wość
zro zu mieć, trze ba się cof nąć o kil ka na ście lat i przyj rzeć dzia łal no ści Ka ro la Sau er lan da
w la tach sie dem dzie sią tych9. 

Za rów no Ka te dra, jak i póź niej szy In sty tut Fi lo lo gii Ger mań skiej UW nie by ły w po -
cząt ko wym okre sie zbyt in ten syw nie pe ne tro wa ne przez SB. Pró by zo bli go wa nia Ma ria -
na Ho lo ny do głęb szej współ pra cy spa li ły na pa new ce. Bar dziej roz mow na by ła je go
mał żon ka Ade laj da Gac -Ho lo na, któ ra 10 kwiet nia 1974 r. w ka wiar ni „No wy Świat”
chęt nie po in for mo wa ła star sze go in spek to ra Wy dzia łu II KS MO w War sza wie Ce za re -
go Sa lon ka o sy tu acji w Ka te drze, co m.in. do pro wa dzi ło do wy ty po wa nia Ka ro la Sau -
er lan da na kan dy da ta na TW prze zna czo ne go do „za bez pie cza nia” kon tak tów z Am ba sa dą
RFN w War sza wie10. Te kon tak ty z ko lei na bra ły bar dzo kon kret ne go kształ tu w chwi li,
gdy rad ca am ba sa dy Wi precht von Tre skow wy sto so wał za pro sze nie do śro do wi ska ger -
ma ni stycz ne go w Pol sce na „spo tka nie z kie row ni ka mi ka tedr ger ma ni sty ki, in sty tu tów
oraz ich za stęp ca mi. Prze wi du je się udział na ukow ców z Po zna nia, Kra ko wa, To ru nia,
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5 Ibi dem, No tat ka służ bo wa st. in spek to ra Wy dzia łu II SUSW por. Stęp nia z roz mo wy z Ka ro lem
Sau er lan dem, 28 III 1984 r., k. 16–17. 

6 Ibi dem, Wnio sek por. W. Kęp ki o za ło że nie kwe stio na riu sza ope ra cyj ne go, 27 VII 1984 r., k. 2.
7 Ibi dem, Wnio sek por. W. Kęp ki o za nie cha nie pro wa dze nia kwe stio na riu sza ope ra cyj ne go,

19 XI 1986 r., k. 2. 
8 Ibi dem, Kro ni ka waż niej szych in for ma cji i do ko na nych czyn no ści, k. 3. 
9 Trze ba do dać, że Ka rol Sau er land wie lo krot nie pi sał o dzie jach pol skiej ger ma ni sty ki. Opu bli ko -

wał m.in. ar ty kuł Die po lni sche Ger ma ni stik in Ak ten der DDR -Behörden, „Co nvi vium. Ger ma ni sti sches
Jahr buch Po len” 2005, s. 31–48. Tekst ten od no si się do je go oso bi stych akt znaj du ją cych się w ar chi -
wach Sta si. Oczy wi ście ma te ria ły te są ra czej ak ta mi fi gu ran ta, a nie oso by skła da ją cej ra por ty służ bie.
Pro fe sor Sau er land w trak cie lek tu ry ni niej sze go tek stu zwró cił uwa gę na fakt, że wy jazd ten na stą pił
do cięż ko cho rej ciot ki – sio stry je go oj ca, za mor do wa ne go w 1938 r. w Związku Sowieckim. Ciot ka
Karola Sau er lan da by ła naj bliż szą mu oso bą. 

10 AIPN, 00328/56, t. 1, No tat ka służ bo wa kpt. C. Sa lon ka, 11 IV 1974 r., k. 27–28. Pierw szą
rozmowę z Ade laj dą Gac SB od by ła w grud niu 1973 r., po jej po wro cie z kur su w He idel ber gu. Kon takt
ten był o ty le cen ny, o ile mógł on do star czać in for ma cji o za szło ściach i sto sun kach pa nu ją cych
w Katedrze. 
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Ło dzi, War sza wy, Wro cła wia, Byd gosz czy, Opo la”11. Cho dzi ło tu o spo tka nie ger ma ni -
stów pol skich i przed sta wi cie li nie miec kich in sty tu cji na uko wych i kul tu ral nych (Goethe -
-In sti tut, In ter Na tio nes) pla no wa ne na 29 i 30 kwiet nia 1974 r. Na czel nik
Wy dzia łu III De par ta men tu II MSW płk Ze non Dryn da wie dział o spo tka niu, któ re mia -
ło się od być w dniach 25–27 kwiet nia 1974 r. Wia do mość do tar ła do nie go praw do po -
dob nie z Rek to ra tu, gdyż Eli da Ma ria Sza ro ta, któ ra otrzy ma ła za pro sze nie, na tych miast
zwró ci ła się do rek to ra z proś bą o wy ra że nie zgo dy na uczest nic two w pla no wa nym sym -
po zjum. Funk cjo na riusz za rzą dził za tem trzy kie run ki do raź nych dzia łań, któ re zmie rza -
ły do umo co wa nia w Ka te drze sta łej sie ci agen tu ral nej: 

„– zle cić za da nia oso bo wym źró dłom in for ma cji spo śród uczest ni ków ce lem oce ny
prze bie gu spo tka nia, za cho wa nia po szcze gól nych osób. Szcze gól ną uwa gę na le ży zwró -
cić na po sta wę von Tre sko wa i in nych pra cow ni ków am ba sa dy; 

– do ko nać do raź nych po zy skań (w wy pad ku bra ku agen tu ry) KO lub KS;
– wy ty po wać oso by do kon tro li ope ra cyj nej”12.
W pi śmie z 16 kwiet nia 1974 r. kpt. Ro mu ald Ku twa za pro po no wał Wy dzia ło -

wi III De par ta men tu II MSW na wią za nie z K. Sau er lan dem kon tak tu ope ra cyj ne go „ce -
lem uzy ska nia in for ma cji od no śnie [do] prze bie gu ak tu al ne go spo tka nia, jak rów nież
suk ce syw ne go do pły wu in for ma cji w za kre sie in sty tu cjo nal nych i in dy wi du al nych kon -
tak tów am ba sa dy z In sty tu tem Ger ma ni sty ki w War sza wie”13. Jed no cze śnie wy klu czo no
moż li wość zwer bo wa nia Eli dy Ma rii Sza ro ty: „Na wią za nie kon tak tu z prof. Sza ro tą uwa -
ża my za nie ce lo we i nie wska za ne. Na sze sta no wi sko po dyk to wa ne jest jej po de szłym
wie kiem (70 lat), po zy cją za wo do wą oraz eks cen trycz no ścią za cho wa nia”14. Pi smo zo -
sta ło włą czo ne do akt spra wy obiek to wej „Ost for schung”. Moż na w tym miej scu po sta -
wić py ta nie, dla cze go aku rat Ka rol Sau er land zo stał wy ty po wa ny na KO, a po tem na TW?
Od po wiedź przy no si uza sad nie nie sa mej SB: „Sau er land jest z po cho dze nia Niem cem.
Oj ciec, czło nek KPD prze śla do wa ny przez fa szyzm, wy je chał w la tach trzy dzie stych
do Związ ku Ra dziec kie go. Po za koń cze niu dzia łań wo jen nych ca ła ro dzi na po wró ci ła
do NRD. Ka rol Sau er land w 1955 r. pod jął w Pol sce stu dia ma te ma tycz no -fi zycz ne, a na -
stęp nie fi lo lo gicz ne na Uni wer sy te cie War szaw skim. Za warł zwią zek mał żeń ski z oby -
wa tel ką PRL, pra cow ni kiem na uko wym In sty tu tu Bar ba rą Su row ską, i jed no cze śnie
przy jął oby wa tel stwo pol skie. Sau er land po zo sta je w bar dzo do brych sto sun kach za wo -
do wych i to wa rzy skich z prof. Sza ro tą i bez wzglę du na fakt fi zycz ne go uczest nic twa
w spo tka niu po wi nien po sia dać orien ta cję z za kre su in te re su ją cej nas pro ble ma ty ki”15.
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11 Ibi dem, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu III De par ta men tu II MSW płk. Z. Dryn dy do na czel ni ka Wy -
dzia łu II KS MO, 20 III 1974 r., k. 25. 

12 Ibi dem.
13 Ibi dem, Pi smo kpt. R. Ku twy do na czel ni ka Wy dzia łu III De par ta men tu II MSW, 16 IV 1974 r.,

k. 29.
14 Ibi dem, k. 30.
15 Ibi dem. In for ma cje te za wie ra ją nie ści sło ści i są przy kła dem wy pie ra nia nie wy god nych fak tów,

co z ko lei świad czy o wów czas po wierz chow nej wie dzy SB na te mat Ka ro la Sau er lan da. Uzu peł nij my
za pro fe so rem, że je go oj ciec, Kurt Sau er land (1905–1938), nie miec ki dzia łacz ko mu ni stycz ny, zo stał
stra co ny na Łu bian ce w ro ku 1938, o czym ro dzi na do wie dzia ła się do pie ro w 1963 r. W 1940 r. wraz
z mat ką po wró cił do Ber li na. Stu dia ma te ma tycz ne pod jął w War sza wie w 1958 r. ja ko słu chacz za ocz -
ny, do pie ro po uzy ska niu oby wa tel stwa pol skie go mógł stu dio wać re gu lar nie. 
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Tym cza sem „bez pie ka” za czę ła szyb ko zbie rać in for ma cje do ty czą ce Sau er lan da
i już 24 kwiet nia 1974 r. star szy in spek tor Wy dzia łu II KS MO Ce za ry Sa lo nek prze pro -
wa dził z nim w gma chu ko men dy roz mo wę ope ra cyj ną, „któ rej za sad ni czy cel spro wa -
dzał się do po sze rze nia in for ma cji od no śnie do pla no wa ne go spo tka nia w am ba sa dzie.
Po za tym mia ła ona na ce lu za po zna nie się z oso bo wo ścią roz mów cy, po zna nie je go men -
tal no ści, sto sun ku do rze czy wi sto ści po li tycz nej, pod ką tem wy ko rzy sta nia je go oso by
dla po trzeb ope ra cyj nych”16. W trak cie roz mo wy Sau er land stwier dził, że swo ją obec -
ność na spo tka niu w am ba sa dzie RFN uza leż nia od zgo dy SB, po nie waż kon tak ty z pla -
ców ka mi za chod ni mi są nie mi le wi dzia ne przez czyn ni ki ofi cjal ne. Tym sa mym sta je się
ja sne, że rzut ki, in te li gent ny uczo ny, bę dą cy za stęp cą kie row ni ka Ka te dry, ku pił so bie
moż li wość kon tak to wa nia się z ty mi pla ców ka mi oraz szan sę ko lej nych wy jaz dów – rów -
nież do kra jów za chod nich17, a tak że ko rzy sta nia z wszel kich udo god nień wy ni ka ją cych
z tych fak tów. Ce ną by ła ule głość wo bec SB: „Usto sun ko wu jąc się do je go wy po wie dzi,
oświad czy łem, iż je ste śmy za in te re so wa ni w uzy ska niu in for ma cji od no śnie [do] prze -
bie gu spo tka nia, w związ ku z tym apro bu je my je go fi zycz ne uczest nic two. Roz mów ca
wy szedł z pro po zy cją udo stęp nie nia nam pro gra mu spo tka nia, któ ry ma moż li wość wy -
po ży czyć od prof. Sza ro ty”18.

Na cisk Służ by Bez pie czeń stwa był tu nie ja ko po dwój ny. Sau er land zda wał so bie spra -
wę, że ja ko Nie miec ma nie wiel kie szan se na ob ję cie pre sti żo we go dy rek to ria tu Ka te dry
Ger ma ni sty ki w War sza wie, co się zresz tą spraw dzi ło (w 1978 r. obej mie kie row nic two
tej że ka te dry w To ru niu). Miał też świa do mość, że je go słusz nie (wy ni ka ją ca z do ko nań
na uko wych i kom pe ten cji) wy so ka po zy cja w Ka te drze wa run ko wa na jest rów nież życz -
li wo ścią Eli dy Ma rii Sza ro ty, któ ra jed nak ze wzglę du na wiek mu sia ła się li czyć – jako
sie dem dzie się cio let nia oso ba w ro ku 1975 – z przej ściem na eme ry tu rę. Dla te go kal ku -
la cja Sau er lan da bie gła tu w stro nę współ pra cy, ale naj wy raź niej je dy nie w od nie sie niu
do kon tak tów mię dzy na ro do wych, a za tem z po mi nię ciem usług dla Wy dzia łu II KS MO
lub De par ta men tu III MSW. Ta kie za ło że nie bar dzo czę sto nie spraw dza ło się, gdyż SB
prę dzej czy póź niej zmu sza ła swo ich współ pra cow ni ków do re la cjo no wa nia kwe stii we -
wnątrz in sty tu cjo nal nych. Tu taj jed nak praw do po dob nie uda ło się mak sy mal nie, choć nie
cał ko wi cie, ogra ni czyć do no sy do aspek tu kontr wy wia dow cze go.

Za pro sze nie Sau er lan da na roz mo wę do ko men dy sta no wi ło oczy wi ście ma ni fe sta -
cję si ły ze stro ny SB, na stęp ne – co raz to bar dziej usi dla ją ce – spo tka nia mia ły już się
od być po za ko men dą. Nie wąt pli wie szcze ra by ła mo ty wa cja Sau er lan da, któ rą po dał ofi -
ce ro wi, od no szą ca się do je go de cy zji po zo sta nia w Pol sce: „Utrzy mu je, iż pew na li be -
ra li za cja ży cia po li tycz ne go, ma ją ca miej sce w Pol sce po paź dzier ni ku 1956 r., spo tka ła
się z bar dzo ne ga tyw ną re per ku sją w NRD. Do cho dzi ło do szo wi ni stycz nych an ty pol -
skich wy stą pień – na wet na szcze blu ofi cjal nych czyn ni ków par tyj nych i rzą do wych.
Pod wpły wem tych wy da rzeń na stą pi ły re flek sje w kie run ku nie znisz czal no ści pew nych
za ko rze nio nych cech na ro do wych”. Stwier dził, „iż w kon tek ście po peł nio nych zbrod ni
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16 Ibi dem, No tat ka służ bo wa st. in spek to ra Wy dzia łu II KS MO kpt. C. Sa lon ka, 26 IV 1974 r., k. 34.
17 K. Sau er land wy jeż dżał już w 1959 r. do RFN, ale ja ko „bez pań stwo wiec”, od 1959 r. – sys te ma -

tycz nie do NRD, gdzie miesz ka ły je go mat ka i sio stra, w 1967 r. i 1970 r. był w Au strii, a w 1973 r. wy -
je chał po now nie do RFN. Je go po dró że nie by ły za tem, zwłasz cza w la tach sie dem dzie sią tych, w ża den
spo sób ogra ni cza ne. Zob. ibi dem, No tat ka służ bo wa, 25 IV 1974 r., k. 31. 

18 Ibi dem, No tat ka służ bo wa st. in spek to ra Wy dzia łu II KS MO kpt. C. Sa lon ka, 26 IV 1974 r., k. 33.
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przez na ród nie miec ki trud no mu by ło po ru szać się po świe cie z ba la stem mo ral nym
i psy cho lo gicz nym”19. 

Pod czas tej roz mo wy Ka rol Sau er land zo stał za re je stro wa ny w kar to te ce ja ko kan dy -
dat na TW. Spo tka nie przed sta wi cie li nie miec kich in sty tu cji na uko wych i kul tu ral nych
(Go ethe -In sti tut, In ter Na tio nes) z ger ma ni sta mi pol ski mi, pla no wa ne na 29 i 30 kwiet -
nia 1974 r., osta tecz nie się nie od by ło. W lip cu Sa lo nek prze pro wa dził ko lej ne spo tka nia
z Sau er lan dem. Na pierw szym z nich, 11 lip ca w ka wiar ni „No wy Świat”, roz ma wiał
o ogól nej sy tu acji po li tycz nej i jej oce nie przez śro do wi ska na uko we. Na ko lej nym, w tym
sa mym miej scu 19 lip ca, germanista po in for mo wał SB o swo ich sta ra niach o sty pen dium
DA AD (Deut scher Aka de mi scher Au stau sch dienst – Służ ba Nie miec kiej Wy mia ny Aka -
de mic kiej). Po cząt ko wo je go wnio sek zo stał od rzu co ny, jed nak von Tre skow, rad ca am -
ba sa dy RFN, obie cał in ter wen cję oraz – na wią zu jąc do pla no wa ne go na 23 lip ca
pry wat ne go wy jaz du Sau er lan da do ciot ki w Ge tyn dze – za chę cił go do skon tak to wa nia
się z pra cow ni kiem Go ethe -In sti tut Sta edle rem. Ca ła ta kon ste la cja za in te re so wa ła oczy -
wi ście SB: „Ini cja ty wa wy ka za na przez von Tre sko wa, zwią za na z przy zna niem sty pen -
dium DAAD, jak rów nież pro po zy cja kon tak tu pry wat ne go z pra cow ni kiem In sty tu tu
Go ethe go, za słu gu je na ope ra cyj ną uwa gę. Kan dy dat otrzy mał po le ce nie na wią za nia po -
wyż sze go kon tak tu. Po po wro cie z za gra ni cy zo sta nie z nim omó wio na kon cep cja i plan
po now ne go na wią za nia kon tak tów z von Tre sko wem”20.

Po po wro cie z Ge tyn gi (gdzie Sau er land prze by wał u swo jej ciot ki od 12 lip ca do
12 wrze śnia 1974 r.) po in for mo wał on SB o swo ich kon tak tach z Go ethe -In sti tut i DAAD
oraz o roz mo wie z Sy bil lą Blan ke, któ ra z jed nej stro ny prze ka za ła mu wia do mość o przy -
zna niu sty pen dium, z dru giej – ujaw ni ła się ja ko oso ba nie chęt na von Tre sko wo wi. Sau -
er land po znał Blan ke już w 1973 r. w Ka te drze Ger ma ni sty ki. Na oko licz ność kon tak tów
z von Tre sko wem ofi cer opra co wał mel du nek ope ra cyj ny oraz po now nie wy so ko oce nił
wia ry god ność kan dy da ta na TW2 1. Sta ra nia von Tre sko wa wy ni kać mo gą rze czy wi ście
z prze ko na nia am ba sa dy RFN, że ger ma ni ści sta no wią nie wiel ką gru pę wy jeż dża ją cych
na sty pen dia DA AD, a tak że ze szcze gól nej opie ki Ka te dry (od 1974 r. In sty tu tu), po le -
ga ją cej na do star cza niu przede wszyst kim ma te ria łów dy dak tycz nych22.

Ka rol Sau er land 1 li sto pa da 1974 r. zo stał od wo ła ny z funk cji za stęp cy dy rek to ra In -
sty tu tu w związ ku z przej ściem na eme ry tu rę Eli dy Ma rii Sza ro ty. No wym dy rek to rem
zo stał Jan Czo chral ski, a je go za stęp cą – Ta de usz Na mo wicz. Nie zmniej szy ło to jed nak
za in te re so wa nia „bez pie ki” Sau er lan dem, prze ciw nie – ja ko gość am ba sa do ra RFN, przy -
szły sty pen dy sta DA AD oraz ak tu al ny sty pen dy sta rzą du au striac kie go (od 27 grud -
nia 1974 r. do 1 lu te go 1975 r.) otrzy mał za da nia ope ra cyj no -roz po znaw cze23, któ re
skru pu lat nie wy peł nił2 4.
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19 Ibi dem, k. 34.
20 Ibi dem, No tat ka służ bo wa kpt. C. Sa lon ka, 20 VII 1974 r., k. 45.
21 Ibi dem, Mel du nek ope ra cyj ny, 16 X 1974 r., k. 52–53.
22 W 1974 r. Sau er land spo tkał się w In sty tu cie z von Tre sko wem. Ibi dem, No tat ka służ bo wa

kpt. C. Sa lon ka, 8 X 1974 r., k. 50.
23 Ja ko że SB nie zna ła jesz cze je go stop nia lo jal no ści, nie mógł on w tym cza sie re ali zo wać za dań

ope ra cyj nych. 
24 Ibi dem, No tat ka służ bo wa kpt. C. Sa lon ka ze spo tka nia 6 III 1975 r. w LK „So fia”, 7 III 1975 r.,

k. 61–63. Sau er land scha rak te ry zo wał prof. Her ber ta Se idle ra, dy rek to ra In sty tu tu Ger ma ni sty ki na uni -
wer sy te cie w Wied niu: „W po ło wie mar ca ma przy je chać do War sza wy ja ko re cen zent pra cy 
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Za kres za in te re so wa nia Sau er lan dem po szcze gól nych de par ta men tów MSW ob ra zu -
je no tat ka służ bo wa: „Przed wy jaz dem na sty pen dium DA AD na le ża ło by prze my śleć
kom bi na cję lub za da nie wpro wa dza ją ce dla kan dy da ta. Moż na by tu wy ko rzy stać tow.
Sta ni szew skie go z Wydz[ia łu] III Dep[ar]t[amen tu] II MSW – po za gad nie niu am ba sa dy
RFN, lub ko goś z Wydz[ia łu] III tut[ej szej] ko men dy – po za gad nie niu UW. Przed wy -
jaz dem na sty pen dium uzgod ni my z tow. Kwiat kow skim z Dep[ar ta men tu] II[I] oraz
z tow. Her ni kiem z Dep[ar ta men tu] I za da nia dla «SK»”25.

Po po wro cie z Wied nia Sau er land zo stał po zy ska ny (6 kwiet nia 1975 r.) ja ko TW
o pseu do ni mie „Wek tor”26 w ra mach spra wy obiek to wej i za gad nieniowej „Ost for -
schung”. Począt ko wo nie do sta wał jesz cze za dań ope ra cyj nych, np. w cza sie wy jaz du
8 sierpnia 1975 r. na Kon gres IVG (In ter na tio na le Ve re ini gung der Ger ma ni sten – Mię -
dzy na ro do we Sto wa rzy sze nie Ger ma ni stów) do Lon dy nu27. Nie spo dzie wa ne kom pli ka -
cje, ujaw nia ją ce jed nak ogrom ne moż li wo ści SB, wy stą pi ły pod czas po dej mo wa nia
de cy zji o wy sła niu Sau er lan da na sty pen dium DA AD przy zna ne mu przez stro nę nie -
miec ką: „Kan dy da tu ra TW nie zo sta ła jed nak za twier dzo na przez spe cja li stycz ną ko mór -
kę or ga ni za cyj ną KC PZPR, któ ra opi niu je wszyst kie wy jaz dy sty pen dial ne do RFN.
De cy zja ne ga tyw na nie mia ła bez po śred nie go związ ku z kon kret ną oso bą, a by ła je dy nie
jed nym z wy kład ni ków ogól nej orien ta cji po li tycz nej w sto sun kach PRL–RFN (po nad
50 proc. de cy zji ne ga tyw nych). Po nie waż TW po sia da na te re nie Nie miec Za chod nich
in te re su ją ce kon tak ty in sty tu cjo nal ne i per so nal ne, któ rych po głę bie nie mo że w znacz -
nym stop niu przy czy nić się do po sze rze nia na sze go roz po zna nia w ra mach za gad nie nia
«Ost for schung», sfi na li zo wa nie wy jaz du sty pen dial ne go na le ży uznać za uza sad nio ne
wzglę da mi ope ra cyj ny mi.

W ce lu zo rien to wa nia się w moż li wo ściach zmia ny pier wot nej de cy zji skon tak to wa -
no się z kom pe tent nym pra cow ni kiem De par ta men tu I MSW, ma ją cym wpływ na de cy -
zję w przed mio to wej spra wie. Z prze pro wa dzo nej roz mo wy wy ni ka, iż ww. jed nost ka
po sia da moż li wo ści zmia ny pier wot nych po sta no wień władz, gwa ran tu ją cych jed no -
cześnie kon spi ra cję mo ty wów in spi ru ją cych28. Nie mniej, wspól nie z TW usta lo no, że
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ha bi li ta cyj nej kan dy da ta oraz ma wy gło sić wy kład na Uni wer sy te cie War szaw skim. Istot ny był na stęp nie
He in rich Brietz, prze wod ni czą cy To wa rzy stwa im. Le naua; ja ko uczest ni ków zjaz dów z Pol ski wy mie nił
Sau er land prof. Ko cioł ka [cho dzi o Ge rar da Ko zieł ka – W.K.], Mi cha ła Cie ślę z IG UW oraz Adol fa Do -
na tha, wi ce prze wod ni czą ce go To wa rzy stwa Pol sko -Au striac kie go i pra cow ni ka Stu diów Ję zy ków Ob -
cych. Sau er land stwier dził, że To wa rzy stwo im. Le naua współ fi nan so wa ne jest przez Bonn. KO po dał też
cha rak te ry sty kę dr. Han sa Pro ko pa, re dak to ra wy daw nic twa te atral ne go «Ses sler». Po in for mo wał też, iż
Pro kop utrzy my wał, że Do nath jest pol skim agen tem”. Te re we la cje zo sta ły spraw dzo ne przez SB. Do -
nath rze czy wi ście był od no to wa ny przez Wy dział V De par ta men tu II pod nr. OMB 005652/k/75. Ibi dem,
Pi smo R. Ku twy do na czel ni ka Wy dzia łu V De par ta men tu II MSW, 11 IV 1975 r., k. 68. 

25 Ibi dem, Ad no ta cja Z. Ca pu ty na no tat ce służ bo wej kpt. C. Sa lon ka ze spo tka nia 6 III 1975 r. w LK
„So fia”, 7 III 1975 r., k. 63.

26 Ibi dem, Mel du nek ope ra cyj ny nr 86/75, 9 V 1975 r., k. 64–65. Pod pi sa ne zo bo wią za nie z 8 IV
1975 r.: „Zo bo wią zu ję się do za cho wa nia w ści słej ta jem ni cy fak tu udzie la nia po mo cy kontr wy wia do wi
PRL. Prze ka zy wa ne pi sem ne in for ma cje bę dę pod pi sy wał pseu do ni mem «Wek tor»”. Ibi dem, k. 127.

27 Ibi dem, Ra port kpt. C. Sa lon ka dot[yczą cy] prze ka za nia za dań TW ps. „Wek tor”, nr rej. 5087, wy -
jeż dża ją ce mu na po byt cza so wy do An glii, 15 VII 1975 r., k. 70–71. Z Pol ski na kon gres do Cam brid ge
po je cha ła jesz cze E.M. Sza ro ta i Ol ga Do bi jan ka z Kra ko wa, wi ce dy rek tor tam tej sze go In sty tu tu.

28 To zna czy, że in stan cja par tyj na lub pań stwo wa nie bę dzie wie dzia ła, ja kie są rze czy wi ste po wo -
dy zmia ny po wzię tej wcze śniej de cy zji. 
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w aspek cie ogól nej sy tu acji zmia na de cy zji i ofi cjal ny wy jazd na sty pen dium w bie żą -
cym ro ku mo gły by wy wo łać w je go śro do wi sku za wo do wym róż ne nie przy chyl ne i dwu -
znacz ne ko men ta rze. W związ ku z tym usta lo no, iż TW wy je dzie pry wat nie, a po dej mie
w mie sią cu wrze śniu przy zna ne mu przez DA AD sty pen dium oraz w bez po śred nim kon -
tak cie z wła dza mi fun da cji spo wo du je prze su nię cie po zo sta łej je go czę ści na pierw sze
mie sią ce 1976 r.”29.

W 1978 r. „Wek tor” na wią zał (i na stęp nie za cie śniał) kon tak ty z I se kre ta rzem am ba -
sa dy RFN Wal te rem Ko eni giem: od wie dzał go m.in. pod czas po by tu w RFN30. K. Sauer -
land był sta łym go ściem w am ba sa dach państw nie miec ko ję zycz nych i Ho lan dii:
„Kon tak ty «Wek to ra» z Ko eni giem mia ły miej sce już wcze śniej, pod czas licz nych przy -
jęć w am ba sa dach RFN i Szwaj ca rii, w Ja błon nie k. War sza wy na przy ję ciu z oka zji uro -
dzin kró lo wej ho len der skiej. Ini cja ty wa tych wi zyt wy pły wa ła za wsze od Ko eni ga, któ ry
in te re so wał się re cen zja mi «Wek to ra» dot[yczą cy mi] in te re su ją cej książ ki bądź sztu ki te -
atral nej. Kon tak ty te za cie śni ły się na ty le, że «Wek tor» otrzy mał pro po zy cję od Ko eni -
gów od wie dze nia ich cór ki stu diu ją cej w Ho lan dii, gdzie TW był z cy klem swo ich
wy kła dów. Wi zy ta u cór ki na stą pi ła w lu tym br. [1978 r. – W.K.] – spra wą tą za in te re so -
wa ni są to wa rzy sze z De par ta men tu I MSW”31.

In wi gi la cja Ko eni ga trwa ła aż do je go przy ję cia po że gnal ne go w am ba sa dzie 30 mar -
ca 1981 r. W 1982 r. na stą pi ła wy raź na zmia na w po sta wie Ka ro la Sau er lan da. Zwró cił
na to uwa gę płk Ze non Lin ka z To ru nia w swo im za py ta niu z 10 grud nia 1982 r. Scha -
rak te ry zo wał w nim dzia łal ność ger ma ni sty ja ko jed no znacz nie wro gą wo bec „ak tu al nej
rze czy wi sto ści”. Pa ra dok sal nie jed nak je go wciąż obo wią zu ją ca re je stra cja ja ko TW nie
po zwa la ła in stan cjom to ruń skim (i war szaw skim) na „peł ną kon tro lę ope ra cyj ną ww. oraz
zre ali zo wa nie sto sow nych przed się wzięć o cha rak te rze ope ra cyj no -pro fi lak tycz nym”32.
Nie za ka za no mu też wy jeż dżać do RFN, np. na sym po zjum po świę co ne twór czo ści Hor -
sta Bien ka or ga ni zo wa ne przez Aka de mię Ewan ge lic ką w Loc cum od 9 do 16 grud -
nia 1983 r.33 W mar cu 1984 r. wpły nę ła skar ga do MSW w spra wie za blo ko wa nia
Ka ro lo wi Sau er lan do wi pasz por tu34. De cy zję w tej spra wie pod jął oso bi ście gen. Cze -
sław Kisz czak, a zosta ła ona po twier dzo na pi smem z 28 stycz nia 1984 r. pod pi sa nym
przez na czel ni ka Wy dzia łu III Dep[ar ta men tu] III MSW płk. A. Kwiat kow skie go35.

„Bez pie ka” 29 mar ca 1984 r. prze pro wa dzi ła roz mo wę pro fi lak tycz no -ostrze gaw czą
z Sau er lan dem w związ ku z re wi zją w je go miesz ka niu, w któ rym zna le zio no an ty pań -
stwo wą li te ra tu rę36. Sy gna ły o je go „wro giej” dzia łal no ści do cie ra ły nie tyl ko z War sza -
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29 Ibi dem, k. 74.
30 Ibi dem, Ra port za stęp cy na czel ni ka Wy dzia łu II KS MO w War sza wie mjr. E. Ko wal skie go do ty -

czą cy prze ka za nia za dań TW ps. „Wek tor”, nr rej. 5087, wy jeż dża ją ce mu na po byt cza so wy
do RFN, 6 VII 1978 r., k. 83.

31 Ibi dem.
32 Ibi dem, Pi smo na czel ni ka wy dzia łu w KW MO w To ru niu ppłk. Z. Lin ki do na czel ni ka Wy dzia -

łu II SB KS MO, 10 XII 1982 r., k. 95. 
33 Ibi dem, Mel du nek za stęp cy na czel ni ka Wy dzia łu III -1 WUSW w Po zna niu mjr. K. Ziom ka do na -

czel ni ka Wy dzia łu II SUSW, 25 I 1984 r., k. 102.
34 Ibi dem, Pi smo za stęp cy sze fa SUSW płk. S. Prza now skie go do dy rek to ra Biu ra Pasz por tów MSW

gen. bryg. R. Ru si na, 4 IV 1984 r., k. 110; mo wa tu o „kse ro ko pii skar gi”. 
35 Ibi dem.
36 Ibi dem, No tat ka służ bo wa kie row ni ka Sek cji 3 Wy dzia łu II SUSW kpt. Z. Trot za, 1984 r., k. 113.
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wy i To ru nia, lecz – jak wspomniano – także z Po zna nia, gdzie tam tej szy WUSW po in -
for mo wał De par ta ment II MSW o an ty so cja li stycz nych i pro so li dar no ścio wych wy stą pie -
niach Ka ro la Sau er lan da w Loc cum. Ko lej ną uczest nicz ką kon fe ren cji w Loc cum, Bo że ną
Cho łuj, za in te re so wa ła się WSW, al bo wiem ko bie ta by ła cór ką ma jo ra sił po wietrz nych
LWP37. Trze cim uczest ni kiem de le ga cji pol skiej na kon fe ren cji był ów czes ny mia no wa ny
przez wła dzę pro rek tor Uni wer sy te tu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu prof. Hu bert
Or łow ski. W ma ju 1984 r. WUSW po le cił ob jąć Sau er lan da ści słą kon tro lą ope ra cyj ną
oraz za sta no wić się nad „stra te gią «kom pro mi ta cji» SK na uczel ni”38. Na sa dza no na niego
taj nych współ pra cow ni ków, któ rzy skwa pli wie – z nie skry wa ną nie na wi ścią – do no si li
o wszel kich je go kro kach: „W dys ku sji, ja ka roz wi nę ła się po re fe ra tach (pod czas se sji
UW pt. «Jak być dziś w Pol sce fi lo lo giem ob cym»), kie row nik In sty tu tu Ger ma ni sty ki
UW doc. K[arol] Sau er land w su per la ty wach i z za chwy tem wy ra żał się o pro fe so rach
B[ro ni sła wie] Bacz ce i Lesz ku Ko ła kow skim, od ro ku 1968 prze by wa ją cych i dzia ła ją -
cych na Za cho dzie. Sau er land uwa ża ich za przy kład, ja kim po wi nien dziś być uczo ny
pol ski”39. Wręcz sa dy stycz nie brzmi na stę pu ją ca re la cja: „[...] w dniu 29 mar ca 1984 r.
roz po czę ło się ze bra nie ma ją ce wy ło nić sze ściu przed sta wi cie li do Ra dy Wy dzia łu Neo -
fi lo lo gii UW [...], uczel nia ną Ko mi sję Wy bor czą re pre zen to wał de mon stra cyj ny i nie za -
leż ny doc. K[arol] Sau er land, sta ra ją cy się dy ry go wać, czym tyl ko da ło się [...]”40.

Fak tem jest, że w In sty tu cie Ger ma ni sty ki do szło do jesz cze wy raź niej sze go wy pro fi -
lo wa nia się dwóch frak cji (ist nia ły naj praw do po dob niej jesz cze przed po wsta niem Ka te -
dry w 1960 r.!), z któ rych jed na – co za uwa żył TW „Su cho że br ski” – ze bra na by ła wo kół
Ja na Czo chral skie go, dru ga na to miast „sku pia ła się” wo kół Ka ro la Sau er lan da: „mgr Ewa
Hal ber, dr Z. Kli ma szew ska, mgr Stro iń sk[a], dr B. Su row ska, mgr A. Woł ko wicz”41.

W związ ku z po wyż szy mi fak ta mi wy da nie są du na te mat dzia łal no ści Ka ro la Sau er -
lan da ja ko TW do 1980 r. jest nie zwy kle trud ne. Au tor ni niej sze go opra co wa nia sta ra się
jed nak – po dob nie jak we wszyst kich in nych wy pad kach – nie wy da wać są dów, ale po ka -
zać me cha ni zmy, ja kie ist nia ły na prze cię ciu in sty tu cji na uko wych oraz służb spe cjal nych.
Pod sta wo we py ta nie, ja kie po ja wia się w tym kon tek ście, wią że się z po zy cjo no wa niem
przez SB swo je go współ pra cow ni ka w ob rę bie in sty tu cji. Po bli sko trzy let niej współ pra -
cy „bez pie ka” zo rien to wa ła się, jak cen ny jest to kan dy dat, któ ry z jed nej stro ny mo że wy -
ko ny wać „za da nia ofen syw ne” w RFN (pod kre śla no je go zna jo mość z ger ma ni stą
Hu go nem Mo se rem), z dru giej na to miast – śle dzić pra cow ni ków Am ba sa dy RFN w Pol -
sce (tu pod kre śla no je go zna jo mość z Ko eni giem). W związ ku z po wyż szym po ja wi ła się
kwe stia je go in sty tu cjo nal ne go za ko twi cze nia we wła snym In sty tu cie: „W związ ku z po -
wyż szym wy ło ni ły się kon kret ne no we moż li wo ści ope ra cyj ne go wy ko rzy sta nia TW
«Wek tor». Moż li wo ści te mo gą być jesz cze więk sze w wy pad ku za ję cia przez TW sta no -
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37 Ibi dem, Pi smo sze fa Od dzia łu WSW Jed no stek Wojsk Lot ni czych płk. W. Wa sia ka do na czel ni ka
Wy dzia łu II SUSW, 27 III 1984 r., k. 109. Pro fe sor Bo że na Cho łuj stwier dzi ła, że w związ ku ze spra wą
zo sta ła prze słu cha na przez WSW w jed no st ce lot ni czej w War sza wie.

38 Ibi dem, Od ręcz na ad no ta cja na pi śmie za stęp cy na czel ni ka Wy dzia łu II SUSW z 2 V 1984 r., k. 114.
39 Ibi dem, In for ma cja ope ra cyj na ppor. R. Cha ry to ni ka, b.d., k. 116.
40 Ibi dem, k. 116–117. 
41 Ibi dem, k. 115. Ka rol Sau er land opi su je swo ją dzia łal ność opo zy cyj ną m.in. w: K. Sau er land, Das

So li dar ność -Jahr 1980/81 aus aka de mi scher Sicht, ver mi scht mit Ta ge buch no ti zen aus je ner Ze it [w:]
Jo han ni Go lom bek Se rvi to ri Scien tia rum No bi lis si mo, red. K. Ruch nie wicz, M. Zy bu ra, Wro cław 2013,
s. 114–141.
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wi ska we wła dzach In sty tu tu Ger ma ni sty ki. W ro ku bie żą cym odej dzie prof. Czo chral ski,
Ja ro szew ski, Cie śla i Wit czuk. W związ ku z tym po zo sta ną po nich sta no wi ska na ob sa -
dze nie. «Wek tor» – jak sam stwier dził – bez wzglę du na wszyst ko na pew no otrzy ma Za -
kład Li te ra tu ry. Na sta no wi sko dy rek to ra prze wi du je się dr. Na mo wi cza (do tych cza so wy
za stęp ca) lub ko goś z ze wnątrz. Z tą ostat nią ewen tu al no ścią nie chcie li by się zgo dzić
w In sty tu cie, gdyż by ła by to oso ba nie zna ją ca za gad nień me ry to rycz nych. TW sam nie
miał by nic prze ciw ko te mu, aby uzy skać to sta no wi sko. Trud no ści w tym wy ni ka ją z bez -
par tyj no ści «Wek to ra», je go nie miec kie go po cho dze nia oraz nie chę ci sa me go rek to ra [Zyg -
mun ta Ry bic kie go, któ ry w 1968 r. na słał ZOMO na straj ku jących stu den tów – W.K.],
któ ry nie da rząc p. Sza ro ty swo ją sym pa tią, uwa ża go za jej czło wie ka. Zre ali zo wa nie jed -
nak po wyż sze go, uży wa jąc od po wied nich wpły wów we wła dzach rek tor skich, roz sze rza -
ło by au to ma tycz nie moż li wo ści ope ra cyj ne na sze go TW. Z dru giej jed nak stro ny TW
ogra ni czo ny był by cza so wo w wy ko ny wa niu za dań o bar dziej ofen syw nym pro fi lu. Naj -
słusz niej by ło by, aby TW «Wek tor» pia sto wał ja kąś zna czą cą funk cję, któ ra umoż li wia ła -
by mu ja ko in te re su ją ce mu part ne ro wi na wią zać no we kon tak ty oraz pod trzy mać
do tych cza so we, któ re na tych miast zy ska ły by na zna cze niu”42.

Z po wyż sze go wy ni ka oczy wi ście si ła po zy cji Sau er lan da w In sty tu cie, z dru giej jed nak
stro ny za cho wa nie do tych cza so we go (pia sto wa ne go od 1977 r.) kie row nic twa Za kła du Li te -
ra tu ry Nie miec kiej gwa ran to wa ło więk szą mo bil ność, wy ni ka ją cą z moż li wo ści wy jaz dów. 

War to po sta wić jesz cze jed no py ta nie: ja kie zna cze nie mia ły do no sy „Wek to ra” dla Służ -
by Bez pie czeń stwa z jed nej, a dla In sty tu tu – z dru giej stro ny? Obec nie moż na je dy nie przy -
to czyć oce nę SB, i to z okre su, kie dy prze ko na no się o trwa ło ści „an ty so cja li stycz nych” po staw
Ka ro la Sau er lan da i tym sa mym zde cy do wa no się na zakończenie z nim współ pra cy i prze -
sła nie akt do Wy dzia łu „C” (na stą pi ło to 16 kwiet nia 1984 r. na wnio sek kie row ni ka Sek cji 3
Wy dzia łu II SUSW kpt. Zbi gnie wa Trot za): „Po zy ska nie TW ps. «Wek tor» do współ pra cy
przez tut[ej szy] wy dział wy pły wa ło głów nie z fak tu du żej czę sto tli wo ści wy jaz dów wym[ie -
nio ne go] za gra ni cę, po sia da nia in te re su ją cych z ope ra cyj ne go punk tu wi dze nia kon tak tów
z pra cow ni ka mi Am ba sa dy RFN w War sza wie oraz pew nych pre dys po zy cji oso bi stych (spo -
strze gaw czość, in te li gen cja, ko mu ni ka tyw ność, zna jo mość ję zy ków ob cych). 

We wstęp nym okre sie współ pra cy «Wek tor» prze ka zał kil ka na ście in for ma cji ogól -
nych do ty czą cych kon tak tów z pra cow ni ka mi am ba sa dy RFN oraz wie lu lin gwi stów
z Eu ro py Za chod niej. Część tych in for ma cji pi sa na by ła przez TW na ma szy nie. Prze ka -
za ne in for ma cje nie sta no wi ły pod sta wy wszczę cia spraw ewi den cji ope ra cyj nej, wy ko -
rzy sty wa ne by ły na to miast przez De par ta ment I oraz Wy dział III De par ta men tu II MSW
i w za gad nie niu «Ost for schun gu». 

W okre sie współ pra cy TW trzy krot nie otrzy mał za da nia ogól no roz po znaw cze
w związ ku z cza so wy mi wy jaz da mi za gra ni cę. Szko le nia spe cja li stycz ne go nie prze cho -
dził. Prze ka zy wa ne za da nia wy ko ny wał w spo sób po bież ny. 

Do sierp nia 1982 r. współ pra ca prze bie ga ła dość sys te ma tycz nie. W la tach 1982–1984
TW uni kał spo tkań. Od la ta 1980 r. za de kla ro wał się ja ko ak tyw ny dzia łacz «So li dar no -
ści» w miej scu pra cy”43. Na le ży stwier dzić, że już od 1976 r. SB z po dejrz li wo ścią
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42 AIPN, 00328/56, t. 1, No tat ka in for ma cyj na in spek to ra Wy dzia łu II KS MO Z. Mur dzi,
18 II 1978 r., k. 140–141. 

43 Ibi dem, Cha rak te ry sty ka taj ne go współ pra cow ni ka ps. „Wektor”, nr ewi den cyj ny 8335, opracowana
przez Z. Trotza, 16 VI 1984 r., k. 145.
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obserwo wa ła Sau er lan da. Kie row nik Sek cji 3 Wy dzia łu II KS MO kpt. Z. Ca pu ta w po -
ło wie 1976 r., po od by ciu „kil ku spo tkań” z „Wek to rem”, sfor mu ło wał swo je – jak że
słusz ne – wąt pli wo ści. „Nie szcze rość” in for ma to ra uwi docz nia ła się „przy oma wia niu
kon kret nych fak tów, na zwisk, miejsc roz mo wy – o po wyż szym mó wi bar dzo ogól nie,
uni ka jąc w spo sób in te li gent ny i kul tu ral ny te ma tu. TW wy ko rzy stu je rów nież swo ją
gorszą zna jo mość ję zy ka pol skie go, co uwi docz nia się w wy ra ża niu zdań po dłu gim na -
my śle, do bie ra niu słów itp. Są to fak ty ma ło za uwa żal ne, ale w mo im prze ko na niu je go
in for ma cje są przez «ko goś» ste ro wa ne, za czym prze ma wia:

– są bar dzo ści słe, wą skie, a za ra zem bar dzo ogól ne; 
– cie ka we, a po tem oka zu ją się nie in te re su ją ce;
– ma ją za bar dzo lo gicz ny ciąg.
Spo tka nie z TW od by wa łem w sa mo cho dzie, TW py tał mnie, czy jest to sa mo chód

służ bo wy; po po twier dze niu za uwa ży łem, że do kład nie lu stro wał wnę trze, jak by chciał
je za pa mię tać. Gdy od je cha łem ok. 400 me trów, gdy już mnie nie mógł wi dzieć, za uwa -
ży łem w lu ster ku, jak coś za pi sy wał – praw do po dob nie nr sa mo cho du”44.

Na spo tka niu 12 li sto pa da 1977 r. Sa eur land zo stał po pro szo ny o wy ty po wa nie jesz -
cze jed nej oso by „dla po trzeb ope ra cyj nych tow. Ca pu ty”. Na uko wiec wska zał na pra -
cow nicz kę o na zwi sku Fi jał kow ska. „W wy ni ku usta leń – pi sze Mur dzia – stwier dzi łem,
że «F» pra co wa ła w prze szło ści w BPiT «Or bis» ja ko pi lot ka wy cie czek za gra nicz nych
i by ła w za in te re so wa niu Dep[ar ta men tu] II MSW. Pod czas wer bun ku od mó wi ła współ -
pra cy dwu krot nie. Oso bą «F» in te re so wał się tak że Dep[ar ta ment] I MSW”45.

Po tej in for ma cji po sta no wio no prze pro wa dzić we ry fi ka cję agen ta: za po mo cą za dań
kon tro l nych, oso bo wych źró deł in for ma cji oraz tech ni ki ope ra cyj nej46. W każ dym ra zie
SB nie chcia ła re zy gno wać z oso by ma ją cej tak roz le głe kon tak ty. Dla te go po po by cie
prof. Hu go na Mo se ra w War sza wie w grud niu 1977 r.47 SB po sta no wi ła usta lić dla „Wek -
to ra”, tak że w związ ku z je go prze wi dy wa ny mi wy jaz da mi (wy kła dy w Ho lan dii i Bel -
gii oraz dwu mie sięcz ny po byt na sty pen dium), bar dziej szcze gó ło we i przede wszyst kim
więk sze mi sje48. To spię trze nie za dań (m.in. kla sycz ne ży cze nie SB, aby przy go to wać li -
stę stu diu ją cych na ostat nim i przed ostat nim ro ku, „któ rzy mu pod le ga ją i któ rych zna
naj le piej”49) wy ni ka ło z chę ci spraw dze nia „Wek to ra” przez SB50. W związ ku z czym po -
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44 Ibi dem, t. 2, Uwa gi uzu peł nia ją ce kie row ni ka Sek cji 3 Wy dzia łu II KS MO kpt. Z. Ca pu ty do in -
for ma cji agen tu ral nej „Wek to ra” z 15 VII 1976 r., b.d., k. 47. 

45 Ibi dem, No tat ka służ bo wa in spek to ra Wy dzia łu II KS MO Z. Mur dzi do ty czą ca spo tka nia z TW
ps. „Wek tor”, 12 XI 1977 r., k. 58. 

46 Ibi dem.
47 Wi zy ta ta mia ła przede wszyst kim cha rak ter po li tycz ny, zwią za ny z przy go to wy wa niem wspól ne -

go pol sko -nie miec kie go pod ręcz ni ka opra co wy wa ne go wraz z In sti tut für Deut sche Spra che w Man n -
heim.

48 Ibi dem, No tat ka służ bo wa in spek to ra Wy dzia łu II KS MO Z. Mur dzi do ty czą ca spo tka nia z TW
ps. „Wek tor”, 20 XII 1977 r., k. 62. 

49 Spis zo stał „po ży czo ny” SB przez „Wek to ra”, Mur dzia zwró cił go na spo tka niu z „Wek to -
rem” 25 IV 1978 r. Ibi dem, No tat ka służ bo wa in spek to ra Wy dzia łu II KS MO Z. Mur dzi do ty czą ca spo -
tka nia z TW ps. „Wek tor”, 25 IV 1978 r., k. 80. 

50 Do cho dzi tu jesz cze kwe stia za in te re so wa nia SB at taché kul tu ral nym Am ba sa dy RFN w War sza -
wie Klau sem Wil hel mem Plat zem, któ ry peł nił tę funk cję bli sko trzy la ta i szy ko wał się już do wy jaz du
na pla ców kę do Chi le. Platz zo stał 1 II 1978 r. uzna ny przez rząd PRL za per so na non gra ta, wró cił jed -
nak do War sza wy na sku tek bra ku kon kret nej da ty i na ka zu wy jaz du. Wy peł niał swo je obo wiąz ki,
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sta no wio no wy ko rzy stać go tak że do za dań ofen syw nych. Dla te go Mur dzia za pro po no -
wał „wy ty po wa nie oso by kon kret nej z ba zy «Ost for schung», z któ rą «Wek tor» mógł by
na wią zać kon takt”51.

Służ ba Bez pie czeń stwa pró bo wa ła po zy ski wać do współ pra cy oso by ty po wa ne
na kur sy wa ka cyj ne, jak np. stu den tów ma ją cych z po le ce nia „Wek to ra” wy je chać
do Bam ber gu na let ni kurs do prof. Sieg frie da Su dhof fa. „Bez pie ka” za mie rza ła spo śród
nich wy ty po wać 2–3 TW: „Ko rzy ści, ja kie z te go uzy ska Wy dział [III De par ta men -
tu II MSW – W.K.], mo gą pro spe ro wać do pie ro w przy szło ści. Nie mniej jed nak ist nie ją
moż li wo ści roz po zna nia tam tej sze go śro do wi ska (uni wer sy te tu) i na wią za nia cie ka wych
kon tak tów oraz uzy ska nia ich cha rak te ry styk dla ce lów ope ra cyj nych lub kom bi na cji
w przy szło ści”52. Po sta no wio no wy ty po wać kan dy da tów na TW „we dle uzy ska nej li sty”.
Sau er land czer pał ko rzy ści z moż li wo ści wy jaz do wych, a Służ ba Bez pie czeń stwa by ła
w sta nie przy spie szać wy da wa nie je mu i żo nie pasz por tów53. Dzię ki co raz to roz le glej -
szym zna jo mo ściom w RFN zwięk sza ły się z ko lei je go moż li wo ści dzia ła nia. Ja ko sta -
ły by wa lec przy jęć w Am ba sa dzie RFN w War sza wie i za ufa ny czło wiek wie lu wy so kich
urzęd ni ków DA AD miał cał ko wi cie pry wat ną i nie ofi cjal ną ścież kę, któ ra po zwa la ła mu
sta wiać wnio ski, wy jeż dżać, pro wa dzić sze ro ką współ pra cę54. „Bez pie ka” by ła za in te re -
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m.in. opie ko wał się ze spo łem Tha lia -The ater z Ham bur ga, któ ry przy je chał do War sza wy go ścin nie z Ko -
rio la nem Szek spi ra. W mar cu SB po pro si ła rów nież „Wek to ra” o re ka pi tu la cję swo ich dwu let nich kon -
tak tów z Plat zem, co jed nak nie na stą pi ło, ja ko że ten opu ścił Pol skę 20 III 1978 r. Ca ła spra wa by ła
zwią za na z wy da le niem pol skie go rad cy han dlo we go am ba sa dy, przy ła pa ne go w stycz niu na od bie ra niu
ma te ria łów szpie gow skich w Ber li nie. Platz, wy jąt ko wo zży ty z Pol ską, padł ofia rą re tor sji dy plo ma -
tycz nej, przy czym szczególnie za bo lał go nie spre cy zo wa ny za rzut „za cho wań nie li cu ją cych ze sta tu -
sem dy plo ma ty”. W ostat niej fa zie po by tu Plat za „Wek tor” re fe ro wał SB o je go oce nie wspo mnia nej
sztu ki Szeks pi ra: „TW prze ka zał re la cję ust ną z roz mo wy z Plat zem, do ty czy ko men ta rza o sztu ce
pt. Korio lan – wy sta wia na ostat nio w War sza wie go ścin nie przez je den z te atrów za chod nio nie miec kich.
Platz stwier dził, że sztu ka ta wy war ła du ży nie smak wśród człon ków tut[ej sze go] kor pu su dy plo ma tycz -
ne go RFN. W sztu ce tej Niem cy przed sta wio ne zo sta ły w złym świe tle. W po szcze gól nych par tiach sztu -
ki prze ja wia się mo tyw współ cze sny dot. RFN z wąt ka mi tra dy cji nie miec kie go okre su
na cjo na li stycz no -fa szy stow skie go. I tak np. pa ro dy stycz nie przed sta wia się prze mó wie nia Brand ta,
Schmid ta, prze cho dząc stop nio wo do ta kich po sta ci jak Go eb bels czy Hi tler” (ibi dem, No tat ka służ bo -
wa in spek to ra Wy dzia łu II KS MO Z. Mur dzi do ty czą ca spo tka nia z TW ps. „Wek tor”, 3 III 1978 r.,
k. 79). „27 V 1978 [r.] «Wek tor» do no si, że pra cow ni cy am ba sa dy RFN czu ją się do tknię ci wy da le niem
Plat za” (ibi dem, No tat ka służ bo wa in spek to ra Wy dzia łu II KS MO Z. Mur dzi do ty czą ca spo tka nia z TW
ps. „Wek tor”, 27 V 1978 r., k. 84). No ta be ne re cen zję z ham bur skie go Ko rio la na za mie ścił Ka rol Sau -
er land w „Li te ra tu rze” z 1978 r. 

51 Ibi dem, No tat ka służ bo wa in spek to ra Wy dzia łu II KS MO Z. Mur dzi do ty czą ca spo tka nia z TW
ps. „Wek tor”, 20 XII 1977 r., k. 63. 

52 Ibi dem, No tat ka służ bo wa in spek to ra Wy dzia łu II KS MO Z. Mur dzi do ty czą ca spo tka nia z TW
ps. „Wek tor”, 25 IV 1978 r., k. 82. 

53 „Pro sił przy tym o przy spie sze nie za ła twie nia spraw pasz por to wych o 1 ty dzień. Pasz port TW
i mał żon ki obie ca no mu wy dać 14 lip ca br.”. Zob. ibi dem, No tat ka służ bo wa in spek to ra Wy dzia łu II KS MO
Z. Mur dzi do ty czą ca spo tka nia 21 VI 1978 r. z TW ps. „Wek tor” w LK „Mi row ski”, 22 VI 1978 r., k. 100.

54 „Pod czas spo tka nia ze sty pen dy sta mi DA AD w am ba sa dzie RFN «Wek tor» po now nie spo tkał się
ze Stuc ken sch mid tem, któ ry od po wie dzial ny jest z ra mie nia DA AD za wszyst kie kon tak ty na uko we
z PRL. Po nad to roz ma wiał z sa mym se kre ta rzem ge ne ral nym DA AD Schul tem, któ ry przy jął lek to ra
do syć ser decz nie. W cza sie krót kiej roz mo wy Schul te prze ka zał swo je su per la ty wy o książ ce «Wek to -
ra» oraz wy ra ził chęć kon ty nu owa nia z nim kon tak tów i po mo cy w spra wach dot. DA AD. «Wek tor»
otrzy mał ze zwo le nie od Schul te go na zwra ca nie się w przy szło ści bez po śred nio do nie go, li stow nie lub
w in nej for mie, w każ dej spra wie”. Zob. ibi dem, No tat ka służ bo wa Z. Mur dzi, b.d., k. 109. 
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so wa na je go kon tak ta mi, w tym zna jo mo ścią z „prof. Len zem” (cho dzi o wy bit ne go pi -
sa rza Sieg frie da Len za): „W ra mach wy ko ny wa nia za dań TW na wią zał rów nież bar dzo
cie ka wy kon takt z prof. Len zem, od któ re go uzy skał po zor nie bła hą, lecz in te re su ją cą in -
for ma cję. Kon takt z Len zem ma bar dzo istot ne zna cze nie ope ra cyj ne ze wzglę du na to,
iż prof. Lenz jest b. bli skim współ pra cow ni kiem, do rad cą i ko le gą kanc le rza RFN – H[el -
mu ta] Schmid ta. Prof. Lenz pi sze czę sto dla kanc le rza prze mó wie nia”55. Za chwy co ny es -
bek już wi dział sie bie nie mal w cen trum wła dzy, dla te go też znacz nie do war to ścio wał
kon tak ty Sau er lan da z se kre ta rzem ge ne ral nym DA AD: „Po nad to DA AD jest in sty tu cją,
któ ra spo śród obiek tów «Ost for schung» jest naj bar dziej zwią za na ze służ ba mi spe cjal -
ny mi RFN”56.

Sau er land prze ka zy wał też in for ma cje do ty czą ce dzie ci pro mi nent nych osób, któ re
al bo pra co wa ły, al bo stu dio wa ły w In sty tu cie Ger ma ni sty ki, ale przede wszyst kim mia -
ły „róż ne bli żej nie okre ślo ne pry wat no -na uko we kon tak ty z RFN i in ny mi KK” – zwłasz -
cza o dr We ro ni ce Woj nie, pra cow ni cy In sty tu tu, oraz cór ce Eu ge niu sza Gu za, stu dent ce
te goż In sty tu tu. Zwró ce nie uwa gi SB na te oso by ma wpraw dzie cha rak ter do no su, wy -
ni ka on jed nak – z ogrom nym praw do po do bień stwem – z uprze dza ją cych prób zneu tra -
li zo wa nia wpły wu owych dzie ci pro mi nen tów w ra zie ewen tu al nych kon flik tów
we wnątrz in sty tu to wych. Oczy wi ście „bez pie ka” nie za in te re so wa ła się bli żej tak pro mi -
nent ny mi po sta cia mi, uzna ła na to miast, że „Wek tor” za czy na re ali zo wać za nie dby wa ną
naj wy raź niej do tej po ry część swo ich za dań, tzn. in for mo wa nie o we wnętrz nej sy tu acji
w In sty tu cie: „Dru ga część in for ma cji zwią za na jest z dłu go pla no wym za da niem «Wek -
to ra» scha rak te ry zo wa nia pra cow ni ków i stu den tów In sty tu tu”57. Ra por ty „Wek to ra”
ujaw nia ją jed nak coś wię cej niż tyl ko sku pie nie SB na pro ble ma ty ce nie miec kiej oraz
kon tak tach z in te lek tu ali sta mi nie miec ki mi. SPD by ła wszak za in te re so wa na otwar ciem
na Wschód, stąd ta ka „sym pa tia”, ja ką ota cza no więk szość na ukow ców z Pol ski ucho -
dzą cych za le wi co wych, a jed no cze śnie zdy stan so wa nych od władz ko mu ni stycz nych
(w sen sie bra ku człon ko stwa w par tii).

Nic za tem dziw ne go, że wy bit ni, aczkolwiek zwią za ni z SB, na ukow cy jak Ka rol
Sauer land czy Ma rian Szy roc ki znaj do wa li po par cie in sty tu cji w kra jach za chod nich i po -
tra fi li sko rzy stać ze swo ich w ten spo sób po zy ska nych wpły wów. Przy kła dem mo gą tu
choć by być zna jo mo ści – czy wręcz przy jaź nie – ja kie na wią zał Ma rian Szy roc ki z Günte -
rem Gras sem oraz Ka rol Sau er land z Sieg frie dem Len zem. Tak że re la cje Sau er lan da z je -
go po by tu we Wło szech po twier dza ją tę le wi co wą opty kę, któ ra praw do po dob nie tak że
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55 Ibi dem, k. 111. 
56 Ibi dem.
57 Ibi dem. Oto, co Sau er land mó wił o oby dwu pa niach: „W ostat nim okre sie «Wek tor» za ję ty był

spra wa mi na uko wo -dy dak tycz ny mi i in ny mi w związ ku z tym nie miał oka zji uczest ni czyć w żad nym
wy da rze niu, w efek cie któ re go mógł by prze ka zać in te re su ją ce in for ma cje. Po in for mo wał je dy nie, że
na je go wy dzia le pra cu ją i stu diu ją oso by zna nych oso bi sto ści. Oso by te po sia da ją róż ne bli żej nie okreś -
lo ne pry wat no -na uko we kon tak ty w RFN i in nych KK. Pierw szą jest dok to rant ka Woj na, cór ka Ry szar -
da Woj ny, o któ rej mó wią, iż wy szła za mąż za wy so kie go urzęd ni ka z KC w War sza wie. Wraz ze sta nem
cy wil nym ww. zmie ni ła na sta wie nie do oto cze nia, izo lu jąc się od nie go. Oto cze nie na sta wio ne jest do ww.
kry tycz nie. Ww. po za tym jest do brym pra cow ni kiem. Zna bie gle jęz. nie miec ki i z tej ra cji uczest ni czy
w czę stych spo tka niach, pra cach róż nych grup i de le ga cji z RFN i Au strii. In ną oso bą jest stu dent ka
II roku, cór ka zna ne go dzien ni ka rza E. Gu za. «Wek tor» cha rak te ry zu je ją ja ko b. in te li gent ną i do brą
stu dent ką. Ma ona szan sę po zo stać w In sty tu cie ja ko pra cow nik na uko wy”.
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lu dziom tak wraż li wym i wy kształ co nym po zwa la ła na uspra wie dli wia nie swo ich bar -
dzo wąt pli wych kon tak tów ze służ ba mi spe cjal ny mi PRL. W każ dym ra zie cha rak te ry -
stycz ne w tym wzglę dzie są re flek sje Sau er lan da po je go po dró ży wy kła do wej
do Ne apo lu w 1979 r.: „Ger ma ni ści wło scy od róż nia ją się ory gi nal no ścią my śli, nie za -
leż no ścią in te lek tu al ną i le wi co wo ścią od ger ma ni stów nie miec kich. Znacz na ich część
na le ży do par tii ko mu ni stycz nej bądź sym pa ty zu je z nią. Wszy scy wy ka zu ją po zy tyw ny,
wręcz ser decz ny sto su nek do Pol ski, cho ciaż Pol ska wy da je im się dość od le gła”58.

Oczy wi ście SB by ła ży wot nie za in te re so wa na re ak cja mi tych „le wi co wych” in te lek -
tu ali stów na wy bór pa pie ża: „Cie ka we by ło, co mó wią Wło si o no wym pa pie żu. W opi -
nii wszyst kich jest to sym pa tycz ny i ory gi nal ny czło wiek, ma ją cy mnó stwo po my słów,
nie brak na wet na je go te mat dow ci pów. Wło si zda je się już go po lu bi li. Wie lu pro fe so -
rów uwa ża jed nak, że po li tycz nie na le ży on do kon ser wa ty stów, tak że praw dzi wych re -
form w ło nie Ko ścio ła nie na le ży się po nim spo dzie wać. Du żą po pu lar ność zdo był so bie
wier sza mi, któ re zo sta ły prze ło żo ne na wło ski i opu bli ko wa ne w pra sie le wi co wej”59.
„Bez pie ka” zwró ci ła uwa gę na in for ma cje do ty czą ce wło skich le wi co wych ger ma ni stów
ze wzglę du na za in te re so wa nie, ja kie oka zy wa ła im stro na nie miec ka (DA AD), o czym
in for mo wał „Wek tor”. Funk cjo na riusz su ge ro wał moż li wość ich ope ra cyj ne go wy ko rzy -
sta nia „w kie run ku RFN”, stąd tak istot ne by ły tu kon tak ty „Wek to ra”. W związ ku z po -
wyż szym ofi cer pro wa dzą cy wnio sko wał o spraw dze nie wło skich ger ma ni stów
w Sek cji 4 De par ta men tu II MSW. Na ko lej nych spo tka niach w am ba sa dzie RFN w po -
cząt kach 1979 r. Sau er land na wią zał ko lej ne kon tak ty z pro mi nent ny mi oso bi sto ścia mi
RFN: Klau sem von Bi smarc kiem – sze fem In sty tu tów Go ethe go w RFN60, oraz z Pe te -
rem Gat te rem61 – sze fem II pro gra mu te le wi zji RFN (ZDF) w War sza wie. Te zna jo mo -
ści za wa ży ły na póź niej szej ka rie rze me dial nej Ka ro la Sau er lan da w RFN w la tach
dzie więć dzie sią tych. Nie za leż nie od tych in for ma cji Sau er land na spo tka niu 31 stycz -
nia 1979 r. prze ka zał li stę stu den tów – człon ków je go se mi na rium ma gi ster skie go, spo -
śród któ rych SB mia ła ty po wać TW62.

Wojciech Kunicki
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58 Ibi dem, In for ma cja ope ra cyj na, 9 I 1979 r., k. 116.
59 Ibi dem. Te dość nie win nie brzmią ce in for ma cje zo sta ły jed nak uzu peł nio ne przez „Wek to ra” o na -

stę pu ją ce ele men ty: „TW do wie dział się, że wy bór K[aro la] Woj ty ły na pa pie ża za wdzię cza się kar dy -
na łom i bi sku pom nie miec kim, któ rzy chcie li jak by w ten spo sób na pra wić błę dy po li ty ki wo bec Pol ski
i je go [sic!] Ko ścio ła w la tach sześć dzie sią tych [sic!]. Po nad to cho dzić mo gło tak że o par ty ku lar ne in te -
re sy Ko ścio ła nie miec kie go wo bec Ko ścio ła pol skie go pod po zo rem nor ma li za cji sto sun ków z Pol -
ską – kon so li da cja z bi sku pa mi Ziem Za chod nich. Po nad to «Wek tor» po in for mo wał, że pa pież po róż nił
się ostat nio z kle rem wę gier skim na tle po li ty ki we wnętrz nej Ko ścio ła z wła dza mi świec ki mi. Pa pież
za rzu cić miał zbyt nią ule głość, a wręcz zbyt nie pod po rząd ko wa nie się kar dy na łów wę gier skich czyn ni -
kom par tyj no -rzą do wym”. Te su ge stie (świa do mie przy go to wy wa ne przez SB do pro pa gan do we go wy -
ko rzy sta nia) zo sta ły „po twier dzo ne” przez kon takt Zbi gnie wa Mur dzi z re dak to rem „Expres su
Wie czor ne go” Mi ro sła wem Azemb skim. Ibi dem, Uzu peł nie nie in for ma cji z 10 I 1979 r. do ko na ne przez
in spek to ra Wy dzia łu II KS MO Z. Mur dzię, b.d., k. 119. 

60 Klaus von Bi smarck (ur. 1912 w Jar chli nie na Po mo rzu, zm. 1997 w Ham bur gu), szef ARD (I pro -
gra mu te le wi zji RFN); od 1977 r. do 1989 r. szef Go ethe -In sti tut w Mo na chium; rzecz nik za an ga żo wa -
nia kul tu ral ne go w Pol sce i Eu ro pie Wschod niej, do pro wa dził do po wsta nia In sty tu tów Go ethe go
w War sza wie i Kra ko wie. 

61 Pe ter Gat ter (ur. 1943 we Wro cła wiu, zm. 1997 w Sto eck te), od 1977 r. ko re spon dent ZDF w Pol -
sce, w 1980 r. re la cjo no wał straj ki „So li dar no ści” w Stocz ni Gdań skiej; po wpro wa dze niu sta nu wo jen -
ne go wy da lo ny z PRL.

62 Ibi dem, k. 123–124. 
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S T R E S Z C Z E N I E

Ar ty kuł do ku men tu je kon tak ty wy bit ne go ger ma ni sty pol skie go prof. Ka ro la Sau er lan da z SB
w dru giej po ło wie lat siedemdziesiątych w War sza wie. Sau er land dzia łał w spe cy ficz nych wa run -
kach, in for mu jąc SB o dzia łal no ści nie miec kich i au striac kich in sty tu cji kul tu ral nych i pla có wek
dy plo ma tycz nych. Czy by ła to ce na wol no ści, ja ką cie szył się ten pro mi nent ny uczo ny? Czy pro -
wa dził on swo istą grę z SB, czy też był przez nią wy ko rzy sty wa ny? Na te py ta nia sta ra się od po -
wie dzieć au tor ar ty ku łu.

Sło wa klu czo we: Ka rol Sau er land, In sty tut Ger ma ni sty ki Uni wer sy te tu War szaw skie go, taj ny
współ pra cow nik, agen tu ra SB, Re pu bli ka Fe de ral na Nie miec, in wi gi la cja, wy wiad PRL, kontr wy -
wiad PRL.

S U M M A R Y

The article documents the contacts of the prominent Polish Germanist of Professor Karol
Sauerland from the Security Service in the second half of the 70s in Warsaw. Sauerland acted in
specific conditions informing the Security Service about the activities of the German and Austrian
cultural institutions and diplomatic offices. Was it the price of freedom that this prominent scholar
exercised? Did he play a specific game with the Security Service or was he used by them? The
author of the article tries to answer these questions.   

Key words: Karol Sauerland, Institute of German Philology of the Warsaw University, informal
collaborator, the Secret Service agency, the former German Democratic Republic, surveillance,
intelligence of the People’s Republic of Poland, counter-espionage of the People’s Republic of
Poland.

Cena wolności. Agentura SB w Instytucie Germanistyki...
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